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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarn i  N a d w o r n i ;  W . Dekera i Spółki. —  R e d a k t o r : A . W annom ki.

Wielkiego Xięstwa

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 19. Kwietnia.  

P r z y b y ł  t u :  Królewsko-Duński  nadzwy. 
ezajny Pose ł  i pe łnomocny Minister  przy 
Cesarsko-Austryackirn dworze ,  H r .  B e r n  fi­
lo  r f f ,  z  Wiednia .

Wiadomości zagraniczne.

G  r e c y a.
Z  N a u p l i i ,  dnia 5. Marca.

Onegdaj  rząd na  znak radości z powodu pro- 
tokułu,  którym uznały go trzy mocarstwa, ka­
zał zatknąć trzy ich bandery na fortyfikacyach 
i wystrzelić 6i  razy z armat. Rezydenci  og ło­
sili zarazem ludowi, źe WładcaGrecyi  niezwło­
cznie b idz ie mianowany. Sprawiło to powsze­
chną radość.

Paryzki  Dziennik Rozpraw zawiera nas tępu­
jący list prywatny z Nauplia pod dn. 5. Marca:  
„ D n i a  26. z. m. przybył tu goniec od Konfe- 
rencyi Londyńskiej ,  i przywiózł nowy proto­
kół  oraz instrukcye Rezydentom trzech mo­
carstw i Admira łom,  z poleceniem, aby wspie­
rali rząd w Nauplia i zgromadzenie narodowe. 
Sprawiło to dobry s'kutek, i wszystko obiecuje

przywrócenie zupełnej  spokojności. Rezyden- 
ci i Admirałowie trzech dworów,  mają jedna­
kowy sposób myślenia i pragną położyć koniec 
duchowi powstania i nieładu;  jeśli ta zgodność 
trwać będzie,  czego spodziewać się można , 
w tym razie bezrząd wszędzie ustanie. D n i a  
3. b. m. rząd na okazanie radości kazał wystrze­
lić 61 razy z dział ,  i zatknąć banderę trzech 
mocarstw na warowni.  Prócz tego oznajmili 
Rezydenci ,  iż wkrótce nastąpi mianowanie  
M o n arch y ; Grecy wszelkiego stronnictwa ocze­
kują tej pomyślnej wiadomości z największą 
niecierpliwością; bytność Monarchy i jego N a ­
miestnika położy koniec wszystkim intrygom. 
Zgodność pomiędzy Rezydentami odjęła już  
odwagę tym , którzy mieli nadzieję obalić rząd 
tymczasowy.“

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 9. Kwietnia.

Dnia  4. b, m, udał  się Genera ł  de Kock 
w towarzystwie sztabu swego, z głównej kwa­
tery Middelburg do 4go dystryktu prowincyi  
Ze landyi .  VV 5tym dystrykcie zalewania kra­
ju na rozmaitych punktach c iągle,  gdzie po­
trzeba tego wymaga, czynnie się popierają.

Piszą z warowni Te t e  des F landres  z d. 6. 
b. m . : „W  Antwerp i i  zatrudniają się ciągle 
sypaniem okopów wzdłuż całej linii bulwar-  
ków; codzień pracuje koło tego 1500 ludzi .  
Za wałem wykopują ganek kryty,  na %
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ł okc ie  gfęboŁ!,  a i |  Jo t  cła szeroki .  P o d  bul-  
war k ie m Sgo Ja n a ,  n ap r z ec iw  T e t e  des  F lan -  
d res ,  wy tocz ono  3 działa i 3 m o ź d z ie r z e ;  taż 
sa ma  l iczba h a r m a t  zn a j du je  s ię  na  Kraan s -  
hoof .  Krobi  nieprzyjac ie l skie  jeszcze s i ę nie* 
r o z p o c z ę ł y ;  ows ze m zda je  s ię  nawet,  i le z r o ­
bót  n iep rzy jac ie l a  domyś lać  się m o ż n a ,  źe  
o n  bardz ie j  zaczepki  z naszej  s t rony się lęka.

D r u g a  Izba  S tanów g e n e r a ln y c h ,  w po cz ą ­
tku miesiąca  Maja ma  z n o w u  roz p o c zą ć  swoje  
pos ied zen ia .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  N i e m i e c k a  p o ­
w iad a :  Nad to  wielką jes t  p r a w d ą ,  źe  n o w e
bu r z e  g r o m a d z ą  s ię  na  widokręgu po l i ty ­
cz ny m.  Zdaje  s i ę ,  źe n ie na l eź y  j e szcze  p o ­
wą tp iewać  o p om y ś l n y m  skutku uiBsyi  H r a ­
b ie g o  O r ł ó w ,  lecz na wszelki  p r zy p a de k  r o z ­
w iązan i e  bardzo  je st  t r udne ,  a w stanie n a t ę ­
że n ia  i rozwin ięc ia  sił  wszelkich,  nowa  wojna 
byłaby  moż e  poźądańsza  nad  p r z e d ł u ż e n i e  
t e raźnie j szego  status quo. C iąg le  m n ie m a  
większa część moich  z i o m k ó w ,  źe n iektóre  
mocars twa są n am  p r z y c h y l n e ,  jakkolwiek 
w osta tnich cz as ach ,  pozory  są t e m u  p r z e ­
c iwne .  Po dz i e l am  ja zdan ie  takowe i j e s t e m 
p r z e k o n a n y ,  źe j eżel i  n a m  n ie d oz w ol ą  sa­
m y m  zakończyć  walkę z Be lg ią ,  og ie ń  t leć 
będz ie  pod ż a r e m ,  i choc iaż za kilka lat d o ­
p ie ro  w y bu ch n ie  w wojn ie  p o w s z e c h n e j ;  kie­
dy  p rzec iwnie  o d d z i e l n a  walka H o l a n d y i  
s  Be lgią ,  rozs t r zygnę łaby  sp rawę  i chę tn ie  
byłaby  widz ianą p rze z  wszystkie mocarstwa 
z  wyjątkiem je d y n e j  F ra ncy i .  Z d a j e  się p rzy ­
najmnie j ,  źe A n g l i a  n iep rzec iwi łaby  się nara 
w do ko ń cz en iu  dzie ła  rozpo cz ę t ego  w z e ­
sz łym roku,  Os iąg nę ła  o n a ,  cokolwiek p o ­
tem stać 6tę może,  cel sw ó j ,  zni szczyła p r z e ­
mys ł  Belgi i ,  a p rze z  to na lat kilka p r z y n a j ­
mn ie j  odwlekła  upadek  własnych  fabryk.

Z  H  e r z o g e n  b u s c h , d.  6. Kwietn ia .
J .  K. Mość  Xiążę O ra n i i  wy jechał  dn» 30. 

Z.  m .  do T i l b u r g ,  l ecz  p r ze d  wieczorem j e ­
szcze powróc i ł  do g łównej  kwatery,  która jest  
c i ągle w . tutejszej  tw ie rdzy.  D n ia  31.  z. m. 
J ,  K.  M.  Xiąźę F ry d e ry k  p rzyby ł  tu z Hagi ,

Z  N y m w e g e n  przyby ła  do  wojska nowa  
baterya dział  d wunasto fun towych  z z u pe łn ym  
zaprzęg iem i spodz iewa ją  się je szcze  b rygady  
konne j  a r ty leryi  z A me rs fo r t .  Co  jest 'wła­
śc iwym p o w o d e m  d o  tych p o r u sz e ń ,z  p e w n o ­
ścią naznac zyć  j e szcze n ie m o ż n a .  M ó w io n o  
wpraw dz ie  o naj ściu naszego kraju, lecz z pe- 
w n e g o  źródła tyle tylko w i e m y ,  źe ki lkuna­
stu zb ro jnych  Be lgi j czyków ukazało s ię  przy 
■komorze ce lne j  Borkel  na wielkim gościńcu 
* Ę i n d h o y e n  do  Mas t rychtu .  Zda j e  s i ę ,  źe 
do  tych po ru sz e ń  wojska belg i j sk iego ,  a m o ­
że i do pr ze ds ię w z ię ć ,  k tpre  zdawały  s ię  za­

grażać cytadeli A ntw erpsklej', były  pow odem  
n a s z e  p r zys posab ian ia .

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  8> K w ie tn ia .
N .  Kró l  p r zez  p os ta no w ie n i e  z dn.  3. m.  b. 

r oz ka za ł ,  aby G e n e r a ł  D a j n e  zos tał  u m ie ­
s zc zo ny  w liście tych o f i ce rów,  którzy naj ­
bl iższe mają p rawo  wstąpienia  do s łużby czyn- 
ne j .  Z le c i ł  oraa  ty m c za so w em u  Min i s t rowi  
wojny ,  P a n u  M e r o d e ,  aby G e n e r a ł o w i  oświad­
cz y ł  z a do w ol en i e  M o n a r s z e  i z a uf an ie ,  kto­
r em  go  K ró l ,  skoro  s łużbę  c z y n n ą  sprawo­
wać będz ie ,  zaszczycić n ieo mie szk a .

W  M e m o r i a l  B e l g e  cz y ta my :  „ B ie g a  
po g ł os ka ,  źe p e ł n o m o c n i k  nasz w L o n d y n i e  
wzb ran i a ł  się pod p i s an ia  n o w e g o  protokułu ,  
s tosownie  do k tórego t e rm in  w y m ia n y  ratyfi- 
kacyi ma być o d ł o ż o n y m ;  udz ie la my  tej wia< 
d o m o ś c i ,  n i e rę cz ąc  za jej autentyczność.*1

M e s s a g e r  d e  G a  n  d zamieśc i ł  p i smo pry­
wa tne  z Pa ryża  z d.  6. m. b., w k tó rem wzglę­
d e m  spraw belgi jskich mi ęd zy  in n e m i  te czy­
t amy s ło w a ;  „ W i d z i a ł e m  wczoraj  P a n a  K, 
P e r i e r ;  zdawał  się być r o z t a rg n io ny  i w złym 
h u m o r z e .  Sprawiają m u  p o d o b n o  sprawy 
belgi jskie nad z w yc z a j n e  do legl iwośc i  i u t r a­
p ie n ia ,  bardz ie j  j e s z c z e ,  niż sprawy  A n k oń -  
6kie.  ̂ P rz e d  kilku dn ia mi  chcia ł  o n  osta te­
czny  im po łożyć  kon iec  ułożywszy  n o t ę ,  za- 
wie ra jącą  modyf ikacye zajśdź m og ąc e  w t r a­
ktacie z d. 15. L i s to p , ,  ce l em  po je d n an ia  i n ­
t e resów wszystkich i wystarania się nie tylko 
s tanowczych ,  lecz,  co n ie ró w n ie  więcej  zna ­
c z y ,  r ze t e ln yc h  i s z cz e rych  ratyfikacyi m o ­
carstw l ądu s ta łego.  M ię d z y  w ar un k am i ,  
w tej nocie  za w ar t em i ,  był  też j e d e n  ściąga,  
jący się do  żeglugi  na r zekach  i kanałach ho­
l e nd ers k ic h .  F r a n c y a  w y z n a je ,  źe traktat 
pokoju w tym wzg lędzie  i s totną zawiera n ie ­
sp rawiedl iwość ,  i rozum ia ła  sama,  iż Holan-  
dya  na żaden  sposób  n i ed a  się 6kłonić do 
p rzyjęcia on ego .  D la  t ego  p r o p on u je  obe ­
cn ie  A n g l i i ,  aby na wy puszczen ie  lego para­
grafu zezwoli ł a .  G ab in e t  zaś angielski  odpo ­
wiedział  P a n u  Pe r i e rowi ,  źe na  wszelkie inne  
od m ia n y  ła two i chę fn ieby  zezwol i ł ,  zaś mo- 
dyfikacyi podo bn e j ,  do tyczącej  się żeglugi  na 
r zekach  ho len der sk i ch ,  n igdy n i t ś c i e rp i . “  

F r a n c y a .
Z  P a r y ż ? ,  dnia u .  Kwietnia,

Q d  początku cho roby  P ,  K.  Per ier  zawiaduję 
jego szczegółowemi sprawami P a n  de Argout .  
VVspiera gp w tym nowym zawodzie  Pan  P e -  
d ie y ,  Gen e ra ln y  Sekretarz Ministra spraw we­
w n ę t r z n y c h ,  niektóre mnie j  znaczne obowią-  . 
zki admini s t r acyjne ,  k tóre P.  K.  Pe r i er  osobi­
ście był  sobie zas t r zeg ł ,  po ru czo no  bratu jego 
P a n u  Camil le p e r i e r .

M e s e a g e r  tak s i ę  daje słyszeć; Z bija ją
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i podaw ają  pog łoskę ;  że  X. T a l le jra n d  z o s ta ­
n ie  m ia n o w an y  P re z e s e m  R a d y  M inis trów . 
Z daje  się ty m c za sem ,  że pogłoska  ta n a b ie ra  
coraz  większego praw dopodob ieństw a. M im o  
to my jednak  jej n iedow ierzam y ,  rów n ie  jak 
tej wieści, i e  juz  gońca w y p ra w io n o ,  zwołują- 
cego X ięc ią  do Paryża .  k r a j  za pew ne  innego  
wygląda w ybóru ;  być m o ż e ,  że X iąż ę  T a l le j ­
rand  wszystkie posiada p rzym io ty  p o tr z e b n e  
dla, P rezesa R a d y , lecz na j e d n y m  m u  zby­
wa — nieposiada  o n  zaufania i tego sobie  wy­
jednać  ńjepcjtrafi. T e i p p s  p o d o b n ie ż  sądzi, 
że Pan T al le jrand  n a  żaden  sposób  n iem oże  
być R e p re z e n ta n te m  rewoiucyi l ipcow ej;  w 
L o n d y n ie  zdałby on  się  n ip ie  jeszcze n a  tc ,  
ale n ie  w P a ry żu .  Z resz tą  oświadcza gazeta 
w spom niona ,  że k ie row an ie  sprąwami przez  
je d n ą  osobę jest rzeczą n ad e r  życzliwą; by łoby  
więc szczęściem dla kraju , gdyby  P. K. P er ie r  
w krótkim przeciągu czasu zdrow ie z u p e łn ie  
odzyskał. (Zda je  się w ięc ,  że w m om e n c ie ,  
gdy strata zagraża ,  wszyscy się na  tern poznali, 
jak dalece jest t r u d n o , osadzić należycie  m ie j ­
sce P ierwszego Ministra.)

K o n s t y t u c y o n i s t a  podaje  o b szerny  a r ­
tykuł o sprawie P ana  Kessnera.  R ezu l ta tem  
o n e g o  jes t ,  że deficyt jego  w y n o s ip rz e sz ło  6 
mili. fr.

Szkoły w Paryżu  n iesą  zam knię te .  X iążę  
A urna le  podczas cho lery  bez prze rw y  u c z ę ­
szczał na lekcye do g im nazyum  H e n ry k a  I V . ,  
rozkazał  on  2000 porcyi rozdzielić między u b o ­
gich dzielnicy i2te j miasta. — Z ew sząd  nadse- 
łają pościel dla lazaretów, łfom m issya z d r o ­
wia kupiła nanow o 1500 pościeli.  X ięź n a  Bas- 
sano  ofiarowała w darze znaczną  ilość m atera­
ców i powłok. —  W  okolicach P aryża  gras- 
su je  p o m o r  okropniej n iż w sam ym  P ary żu ,  
a  obawa też n ie ró w n ie  większa. —- X iąźę O r ­
leański odw iedził n a n o w o  lazaret choleryczny 
wojskowy w Val de Grace i cieszył prawie ka­
żdego  żo łn ie rza ,  do  łóżka jego przystąpiwszy. 
Le.-.wo co X iąźę  w yszed ł,  wstąpił po n im na- 
Cycoiriiast A rcybiskup  i p o d o b n e  oddal cho rym  
odwiedziny.

Z  d n i a  12.  K w i e t n i a .
O d  dnia 10. aż do 11. tego w po łudn ie  z a ­

cho row ało  osób 850, um arło  361; ogół zapa­
d łych  6758, ofiar 2596. —  W  St. D e n y s  zach. 
63 ,  n inarło  17. -— W  Sceaux zachor. 179, um ,

' ~  Składki p ie n ięż n e  i in n e  darow izny  co
dzień  nadchodzące ,  są nader  znakom ite. O ne-  
gdaj przesłano w ogóle  kassie m unicypalnej 
30,000 fr. Dzisiaj ofiarował Xiąźę U z t r  1000 
fr., A tąźę  Cruzel apc.O fr., Pan H a r tm a n n  1000 
fr., I  - s e ł  Pruski 500, P P .  F o u łd  i O p p e n h e im  
500 fr. i t. d. Król nanow o darow ał miastu 200 
m ateraców i p o w łó c z e k .—  H ra b ia  C oetlosęuet ,

P a r  F ra n cy !  i M arkiz de  C ro ix  dostawszy ch o ­
lery, um arli ,  —  G e n e ra ł  L a m a r q u e  p o d o b n ie ż  
z a cho row ał  na  cho lerę .

VV D z i e n n i k u  H a n d l o w y m  czyfamv
co n as tę p u je :  „ Z d a je  się  że  X iążę  D ecazea
najwięcej ma nadzie i objęcia miejsca P a n a  Pó- 
riera. P a n  D ecazes  m ia ł  wczoraj p o s łu c h an ie  
p ryw atne u N . P a n a ,  1 dom yśla ją  się pow sze­
c h n ie ,  iż o trzy m ał  z lecen ie  u tw o rze n ia  n o w e ­
go  M m is te ry u m ,  którego prezezos tw o  sam  
obejm ie .  W czora j  w ieczorem g ło sz o n o  wsze­
lako, ze prezesostwo tym czasow o albo P. G ui-  
zot, albo P .  M ontalivet,  z o s ta n i e poruczone. O - 
soby d o b rze  zaw iadom ione  twierdzą p rzeciw nie ,  
ze z u p e łn a  nas tan ie  o d m ia n a ;  doktorow ie  a l ­
bow iem  P .  P e n e r o w i  je d n o z g o d n ie  oświad­
czyli iż t rzeba ,  zeby  się  zu p e łn ie  od s łu ż b y  
uc lyhł.  P o  w iad a ją ,, i e właśnie po  u s ły szen iu  
tej w iadom ości n a n o w o  zasłabł. Z  m ie sz a n i­
ny krzyżujących się pogłosek  tyle jednak  doro-  
z u m ieć  się ła tw o ,  że  P .  P e r ie r  nazaw sze łu n -  
kcyą swoję złoży .

Z  L o n d y n u  donoszą n am  z  dn .  q. K w ie tn ia - 
„D zis ia j  w ieczorem  zjawi się m o m e n t  stano- 
wczy. Z daje  s ię ,  że  całe miasto napad ła  jakaś 
gorączka. W szystkie  k luby s ię  zg rom adziły  
1 słychac tam wrzaskliwe rozprawy. W iększa  
część antireformistów  już  chw yciła  się na leży­
tych srodko  w os trożnośc i ,  zam ykając  d o m y  
swoje a okna deskami pob rzyb ijanem . zasłania- 

“ M l.n ' 8(eryu in  d rzy- Na  przypadek, 
gdyby  bil m ia ł p rzepaść ,  powiadają że  L o r d  
Grey jednak  meWystąpi, ż e zaś w M in is te ry u m  
zn a cz n e  p rzedsięw zięte  b ęd ą  m odyfikacye. 
R oz w iąz an ie  P ar lam en tu  by łoby  na jp ie rw szym  
1 najbliższym skutkiem odrzucen ia  bilu, 

G a l i g n a n i s  M e s s a n g e r  d onos i ,  że  w  
ob iadach  nad bilem d. 9. w nocy o godzin ie  z . 
przerwa nastąpiła. P o  m ow ie P a n a  G rey  za  
b d e m ,  zabrali głos L o rd  E l le n b o ro u g ,  M ark iz  
S ah sb u rg ,  Biskup D u rh a m s k i ,  M arkiz L o n ­
d o n d e rry  1 in n i ,  wszyscy wnosząc dz ie ln ie  n a  
odrzucen ie  b i lu ;  L o rd o w ie  M e lb o u rn e ,  S ro u n .  
ton 1 A u d in g to n ,  m ów ili  za bilem. —  G o n iec  
który  z L o n d y n u  udał się był do H a g i ,  m a  
w kilku dniach powrócić. P ew ną  teraz ies£ 
r z e czą ,  ze mocarstwa lądu stałego bez przy- 
zw olen .a  Króla N ider landów  ratyfikować n i’e- 
chcą ;  ten zas z n ieug ię tą  uporczywością wszy­
stkie warunki odrzuca. X iąźę T a l le jra n d  d łu ­
g ie  miewa konferencye z H r.  O r ło w e m .

Z  d n i a  i  p  K w i e t n i a ,
M e s s a g e / . 1 9 a z e t t e  d o n o s z ą ,  że Wedle

wiadom ości dzisiaj nadeszłych z L o n d y n u ,  no- 
w tó rne  odczytan ie  bilu reform y d. 13, w Iz b ie  
wyzszej1 większością g g łosów  uchw alonóm  z o ­
stało. G a l i  g n a n i  M e s s e n g e r  zawiera w ia­
domości tylko do  d. 12. Sięgające.
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M o n i t o r  zawiera następujące uwiadom ie­
nie z d. dzisiejszego o godzinie s. po południu : 
„S tan  zdrowia Prezesa Rady Ministrów pole­
psza się widocznie, i jest teraz tak zaspakajają­
cy m , iż odtąd za rzecz niepotrzebną poczytu­
jemy, dalsze umieszczać o nim zawiadomienia.

O d  dnia onegdajszego aż do wczorajszego 
po  południu  umarło tu na cholerę 309 osób. 
M  o n i  t o r  oświadcza przy tej sposobności, że  
od dnia dzisiejszego liczba na cholerę zapada­
jących niebędzie więcej do publicznej podawa­
n ą  wiadomości, a to dla tego, ponieważ zanad­
to wielkie sprawia trudności badanie ścisłe liczby 
osob zaslablych.

Pom iędzy  środkami uzdrawiającemi, które 
wkrótce mają być użyte przez Rząd, w zmian­
kują jeden , który był z wielkim skutkiem uży­
wany w R ossyi,  N iem czech i A n g l i i :  mają 
ustanowić przy wejściach w ulice," p rzecho- 
dach i p lacach, w częściach mia6ta n iezd ro ­
w y6^* ogień ciągły, który ma być utrzymy­
wany przez gałązki suche, słomę, rośliny aro­
m atyczne i t. p. D ym  wznosząc się rozpra­
sza wyziewy pow ietrza , i oczyszcza miejsca 
przyległe . _ Już w r. 1825- ten środek był uży­
ty w L y o n ie ,  gdy typhus panował i sprawił 
najpomyślniejsze skutki.

P U B L IC A N D U M .
Gospodarstwo w Wielkich Lipkę clędrach 

pod Lwówkiem pod Nr. 14. położone, z 23ch 
m orgów  roli, z potrzebnych budynków i wy­
miarowego dom u się składające, na 934 Tal. 
15 sgr. o taxowane, ma najwięcej dającemu być 
sprzedane.

_My do tego celu z polecenia Król. Sądu Z ie­
miańskiego w Poznaniu  wyznaczyliśmy na miej­
scu w W ielkich Lipkę olędrach w tem samem 
gospodarstwie, termin na

d z i e ń  2 3. M a j a  r. b.
Każdy licytant musi kaucyi 100 Tal. złożyć 

Taxa i warunki kupna mogą w naszej Regi- 
Straturze być przejrzane.

Buk, dnia 5. Marca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Półprzykryty kocz w stanie dobrym będący 

zna w terminie
d n i a  g g o  M a j a  r. b. 

zrana o godzinie a 1 tej przed lokalem Sądu P o ­
koju tutejszego wyznaczonym, więcej dającemu 
być sprzedany, oczem chęć kupienia mających 
się uwiadomią,

Szamotuły, dnia 10. Kwietnia I832.
Król.  P r u s k i  S ^ d  P o k o ju .

D O Ń I E S I E N T E .
Podpisany ma honor donieść W n y m  rodzia 

com i op iekunom , i i  3. L u tego  1832. zaczął 
znow u pensyą i szkołę panienek, i źe wspólnie 
z żoną, guwernantką i dobrymi nauczycielami 
tego wszystkiego uczyć b ędz ie ,  co do dobrej 
edukacyi należy. Dawać także będzie w mie­
ście prywatne lekcye francuzkiego języka tym, 
którzy brać zechcą. Mieszka na  W ilhelmo- 
wskiej ulicy N o. 176.

S. T  r 5 m a 5 I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Mieszkańcom miasta i przedmieść Poznania  

donoszę nlniejszem, iż z dniem  1. Maja r. b. 
zacznie się wypędzanie bydła rogatego na pa­
stwisko.

Poznań , dnia 25. Kwietnia 1832.
 _______________ D o m  i n i k.

Przedaź koniczyny.
.Świeże^ styryjskie i galicyjskie, czerwone i 

białe nasienie koniczyny, jako też poślad |do- 
brego czerwonego i białego nasienia koniczy­
n y ,  prawdziwą francuzką luce rn ę ,  siemie 
ln ia n e ,  sporek polny, angielski i francuzki 
rejgras, trawę tak nazwaną miodową, brzankę, 
nasienie buraków, oraz wszeikie gatunki

ogrodniczych, jarzynnych i 
kwiatowych nasion,

doświadczonego rostkowania, przedaje w ce­
nach najumiarkowańsZych

K aro l Fr. K e it s c l i ,  
W  Wrocławiu, przy ulicy Stock- 

Gasse 3Nr. 1.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 1 . Kwietnia 1 8 3 2 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa l ;
po
94

po
934

Obligi bankowe aż do włącznie 
lit. H» . . . . . .

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne ............................ 97 '

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. , . , 981

Wschodnio-Pruskie . . , 99 £
Szląskie . ........................... 105i

Poznań, dnia 24. Kwietnia 4832.
. . .  .  Pap ie ram i ,  G o to w iz n ą ,  Od tta.

fcurs obligow m, Poźnania 96 4


